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(Premjera w Kino Oazie).
Pomimo ciężkich czasów, po 

mimo ogólnej stagnacji, ©każa 
je się, ze dobra rzecz robi 
swoje. Rzecz o której dawniej 
myśleć nie wolno było, a tem- 
bardziej mówić, a cóż dopiero 
demonstrować — choćby - -  w 
jakiejkolwiek formie, dzisiaj 
można — bez obawy — „osra 
żenią* się oglądać w całej 
okazałości. O „Syberji* wolno 
było — ukradkiem — jedynie 
szeptać i to trzeba,.,.było oglą 
dać się we wszystkie strony, 
czy jakiS niepowołany a nade­
słany .szpicel" nic podsłochaje. 
żarłocznie się .pożerało* każ 
de słówko o tych okropnościach, 
jakie się nam ukradkiem .kon  
spiracyjnie* dostawały. Tem  
większe zainteresowanie wzba 
dza

Fremjera w  Kino Oazie
zapowiadająca wysławienie 
obecnie — najgłośniejszej Sen­
sacji wszechświatowej jaką .jest 
obraz iiustralący życie, zwy 
czaję i nieludzkcść panająeą a 
.władców życia i Śmierci* nad 
aicszczęsnem i efiarami, którzy 
zbiegiem nieszczęśliwego losu 
dostali się  do t. zw.

S^bercjjslęiej ięatorgi
Demonstrowane dotychczas wy 
twory na tle rosyjskich rozmai 
tych naczelników i „wziatecz 
ników*. wykonane sposobem  
.aospcdnrczjm * w prymityw 
oych weronkach a nas panają 

nie wzbudzały i wielkiego 
zaufania i dc» obecnej praw 
dziwej atrakcji w Kino O azie /a le  
okazało s ;ę, że jak zwykle

fr [A*ner;Jl(a
traktuje każdą rzecz z najza 
pełniejszą powagą i doskonałą 
znajcmcSclą rzeezy. ©brąz p. t. 
,W  syberyjskich katorgach* 
ckazaje s ię  prawdziwem arcy 
dziełem wystawionem z  ogrom  
nem nakładem pracy i gotówki.

Odział przyjmują pierwszo  
rzędne siły aktorskie ze słynną

Klarą Kimball Voting
®a czele. Nadzwyczajne Ipomy 
« y  reżyserskie, połączone z do 
Skonałą fotografją, dosłownie 
eadną grą na tle pełnych gro 
* » pejzażów obrazo .V  sybe 
eyjskith katorgach*. Treść

obraza .trzyma" widza w na 
pięcia od początka de końca. 
Jednem słowem jest to obraz 
jakicgcSmy wyobrazić sobie nie 
m agb, a tembardziej widzieć.

Wprost bajeczne są zbiorowe 
sceny, na etapach t. zw. wę 
złowyah punktach', gdzie kozak  
z nehajką w ręka trzyma prym 
nadewszystko i uwydatnia aa  
gość swego nowoczesnego cha 
raktera.

Oddanie Polskiego 
Korpusu Posiłkowego
i ł  ttlti tworzenia AMnJi Polski*],

¥  wielkiej sali posiedzeń na  
ZamkaSd. 10  b, m. o aodz. 11 
przed ptładniem w obecności 
niemieckiego jenerał gaberna 
tora Beselara i aestrjaekiego  
jenerał gubernatora K u k a  
zakomunikowano Tymczasowej 
Radzie stanu, że Polski Korpas 
Posiłkowy został oddany *jenc 
rał gubernatorowi Beselerowi.

Tymczasowa Rada Stana z 
marszałkiem Nicmojowskim na 
czele obecna była w komplecie 
prócz tego obecni byli przed­
stawiciele władz okapacyjnycb, 
oraz przedstawiciele Legjonów.

Geocrał-gobernator odczytał 
depeszę Cesarza Niemieck ego  
dó Marszałka Koronnego. De­
pesza ta brzmi:
Wi*lk» Kw»t»r» l l łw i»  9 k w itta ia  1917 r .

M arm iak  Karaany N iaaejaw iki,

Waszej Dostojności i T. R a­
dzie Stano dziękuję za pełną 
zaufania prośbę telegrt fieznic 
do mnie skierowaną w sprawie 
wojska polskiego. W porozumie 
niu z moim Wysokim Sprzy 
mierzeńcem Cesarzem Karolem  
widzę w tworzenia polskiego 
wojska najważniejszą podstowę 
pod budowę waszego peństwa 
i spodziewam się, że w krót­
kim czasie przy waszym czyn 
nym a silnym współdziałania 
powstanie cno dla dobra Wa­
szej Ojczyzny.

Vilhelm I. R.
Następnie odczytano enun- 

ojację, skierowaną do Rady 
Stanu, brzmiącą, jak następaje:

I. Polski Korpas Posiłkowy 
oddaje się  bezzwłocznie jenc 
rał gubernatorowi warszawskie 
mo, jenerałowi piechoty w. Be  
selerowi, aby w myśl oświad­
czeń oba naczelnych komend 

' T, Jako podstawa dla po­

wstać mającego wojska pol­
skiego.

II. Polski Korpas Posiłkowy 
tworzy w swoim obecnym skła 
dzie kadry polskiej armji.

Wyłączenie aastrjaok© węgier 
skich obywateli z polskiego 
wojska będzie przedmiotem  
późniejszych oświadczeń- 

Następnie udzielił Ekse. Be 
seler głosa aastr. węgierskiemu 
jenerał - gubernatorowi, zbroj- 
mistrzowi Rekowi, który odczy 
tał następujący rozkaz swego  
monarchy:

.D o Dowództwa Polskiego 
Korpuso Posiłkowego.

Dla celów wojska polskiego 
stawiam Korpas Posiłkowy 
Polski do rozporządzenia Jcn.- 
Gaberoatora Warszawskiego, 
którcma * zorganizowanie woj 
ska tego powierzono.

Oddanie korpasd następuje 
wedłag amowy, zawartej m ię­
dzy oba naczelnymi dowództwa 
mi.

Okażcie się godnymi czasów  
wielkich, stanowiących o lo­
sach narodów, izasów , w któ­
rych zmartwyehwstało państwo 
polskie, jako przedmarze re II- 
gji i kultury zachodniej na źy 
wot nowy.

Wijcie świeży wieniec wawrzy 
na dokoła okrytego chwałą 
Orła polskiego.

Oby Najświętsza Matka B o­
ża Częstochowska osłaniała 
Was we wszystkich niebezpie­
czeństwach!

Armja moja zaehowa w w ic­
ia bojach udowodnioną waleez 
ttość waszą w wiernej pamięci 

KAROL .
Jenerał gabernator pon Bc- 

seler odczytał w dalszym ciąga  
następujący rozkaz dzienny do 
Komendy Polskiego Korpasa 
Posiłkowego, który to rozkaz 
bezzwłocznie ma być podany 
do wiadome ści wszystkich c f I 
cerów i żołnierzy:

Na podstawie porozamienia 
Niemiec i Aastro-Węgier astę  
paje z dniem dzisiejszym Pol 
ski Korpus Posiłkowy ze skła­
da armji eastrjaeko węgierskiej 
i przechodzi pod moje rozkazy 
aby, odpowiednio do życzenia 
naroda polskiego, przy współ 
edziale Tymczasowej Rady Sta 
na Królestwa Polskiego utwo 
rzyć kadry dla armji polskiej, 
która ma być bezzwłocznie 
tworzoną.

Polscy koledzy! Teraz trzeba 
najpierw, zdała od pola walki, 
w wytrwałej pracy kształcić 
waszyeh rodaków na dzielnych 
żołnierzy, aby tym sposobem  
Ojczyzna Wasza, Królestwo 
Polskie, dostało w ręce narzę

£ ł o ?  fta fo liita
do diiehoitieństtfa polskiego,

P- Wincenty Kosiakiewicz 
jest wybitnym publicystą, ro z ­
porządzającym mocnym s ło ­
wem i ważkim argamentem; 
jest on też żarliwym katolikiem, 
który nieraz próbował atwo- 
rzyć w Polsce stronnictwo ka­
tolickie, na wzór istniejących 
w Belgji i w Niemczech, który 
pragnie .katolickiej polityki w 
krają* i .katolickiej polityki 
krają*, który marzy o tym cza 
sic, .gdy sfera polityki w sferę 
religji wkroczy i z  nią się  
zleje*.

To go skłoniło i w pewnym 
stopnia apownźniło do ogło­
szenia gorącego apeli do du­
chowieństwa, by w tym dziejo­
wym momencie nie pozostawa 
ło w bierności, by nic usuwało 
się od budowy państwa polskie 
go, a  przedewszystkiem od two 
rżenia armji, która — jak par 
kan zagrodę włościańską —  
ma okalać i od nieprzyjaciół 
Ojczyznę naszą bronić.

•W olność darowana, pisze 
autor a niepochwyeona i 
nieobroniona, to jest skarb, 
położony przy drodze publicz­
nej: przejdzie obok złodziej i 
zabierze*. I powołuje się’ na 
werset z .Psalmu* Krasińskie- 
Sio: —  »Ty sam bez naszej 
wiary nie m ożesz nas zbawić'!

Więc zwraca się do ducho­
wieństwa z błagalną apostrefą: 
.K tóż lepiej jest w stanie zro­
zumieć tę konieczność boja, 
wysiłku woli ka urzeczywistnię 
nia ludzkich nadziei, jak nie 
Wy, kapłani, którzy na tó oble­
kliście czarną szatę i z  rozko 
szy życia efiarę złożyliśoie, 
abyście byli wiecznie wyciągnię­
tym ka celom wielkim palcem 
i wiecznie de wsparcia g o to ­
wym ramieniem potężnym. — 
To też Wy musicie być obecnie 
mężnym i pogodnym organiza­
torem armji polskiej, manicie 
waszego czystego dacha podać

Prenumerata wynosi: Z odnoszę 
niem rocznic rb. 9.00 — 
półrocznie 4 30 —1 kw ar 
talnic 2.25 — m iesięcznie 
75 kop., z przesyłką pocz­
tową 1 m. 80 f. m ięsięcznie, 

f  C ena nam eru  pojedyńczego 
— 10 groszy.

. Redakcja otwarta od 8 r. do 
7 w. — Rękopisów nadesła­
nych redakcja nic zwraca.

Oddziały w ł a s n a :  w Będzinie 
M ałachowskiego 9. w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6. i w Zawiercia

dzie wojenne, któreby byłogod  
ne pełne] sławy i tradycji poi 
skich wojsk dawnych czasów.

Liczę na wasze posłaszeń  
Stwo i waszą dyscyplinę i po 
zdrawiam Was*.

Marszałek Koronny Niemo 
jawski złożył w imienia Rady 
Stanu oba jenerał gubernato 
rom swe podziękowanie i za 
pewoił, że Rada Stana na no 
woatworzoncj podstawie przy 
formowania wojska polskiego 
będzie współdziałać.

i roztropnie na wielkie dzieło  
miłości, cfiary i ideału*.

W innym miejsca jeszcze po 
chlebniej mówi o posłannictwie 
kapłanów: ,Jaż  sama saknia, 
w jaką jestcśtie obleczeni, czy 
ni z Was bez trądów i docie­
kań historykami i psychologa­
mi. Wy wiecie, że kwiaty po 
święcenia polskiego i owoce 
polskiego męstwa, choć opadły 
one nieraz w miękkie i jędrne 
trawy narodowych posiewów* 
wyrosły na pnla drzewnym Ko 
Seioło*...

Czasem jednak sięga po ar­
gument z innej dziedziny, gdy 
pisze: „Nic mogę powiedzieć* 
że od Waszego postępowania 
zależeć będzie szczęście Pol­
ski. Byłt by te wielką przesadą. 
W tej winnicy Pańskiej jest  
wielu innych, obok Was pra­
cowników. Ale od W aszego 
obecnego postępowania zależeć  
będzie szacanek, jakim Wasz 
stan otoczą przyszłe dni i 
cześć i moc, jaką mieć będzie 
katolicyzm w Polsce*.

Stąd krok tylko jeden ka od 
malowania niebezpieczeństwo, 
jakie grozi ze strony „polskich 
wrogów Kościoła*. — .K to bli 
śfj. jak ja, — pisze p Kosla- 
kiewiez — przysłuchiwał się  
debatom Rady Miejskiej, i  zjaz 
dowi nauczycieli i  tema, co w 
łonie i owej partji politycznej 
poczyna kiełkować, ten nieza­
wodnie podzieli moje przewidy 
wania, .Obym był kłamcą tylko, 
nie prawdziwym wieszczem*, 
ale przepowiadam, żc  nieza­
długo podniesionym zostania  
sztandar szkoły świeckie], szko  
ły bez Boga, i że katolicy po­
zostać w dzisiejszym rozpro­
szenia nie będą w stanie. I 
roztropność sama nakazuje mi 
jak wierzę, jaź od dziś dbać 
specjalnie o  to, aby nic nic 
uronić ze swych sił do walki 
pewno niedalekiej. A  to tym- 
bardziej, żc zachowanie się  do 
ehowfeństwa w obecnym m o­
mencie m oże co najmniej zadc 
cydować o terminie wypowie­
dzenia tej wojny*.

Groźba to może się nie speł­
nić, jeśli duchowieństwo nic  
prześpi godziny czyna.

„Naród żąda obecnie od 
swoich synów cnót wielkich* 
odwagi, męstwa, oflarnictwą, 
karności, wysiłka. Naród żąda? 
aby każdy spełnił swój obowią 
zek wobec tych, co za Polskę  
umarli i dla tych, co w Polsce  
Jonem życiem żyć będą. Otóż 
Wy, kapłani, jesteście specjale  
ci od uczenia ladżi ich obo­
wiązków—i £od szczepienia i  
hodowania cnót na dzikiej
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płonce człowieczej, zwłaszcza 
caół tradaych bo wielkich*.

Myśl tę szerzej rozwija aator 
w pięknym ostępie, który w ca 
lości na przytoczenie zasłagdje.

„Wicia aczy człowieka, jak 
ma ż y t —Wy jedni mieliście i 
macie przywilej aczenia go i 
tego jeszcze: jak ma amierać. 
Wam jednym dano zosłala moc 
zdeptania węża stracha, który 
oplata wokoło łoża umierają­
cych. fWy jedai znacie drogę, 
któro przez bramę śmierci pro 
wadzi w kraj światłości,

.Otóż teraz zawołanie po 
krają poszło no tych wszyst 
kieb, dla których jest coś droź 
szego od żyda. Jakżeby Was w 
takiej chwili przy narodzie nie 
było? Przecież to Wasze Ka 
płaństwo powinno przemówić 
teraz i powiedzieć ledziom, In­
dowi przedewszystkiem, żejesz  
cze lepiej, aniżeli żyć dobrze, 
jest amierać pięknie. I źe to 
wielki los otrzymał człowiek, 
który stracił możność omicra 
nia za Wiarę Święta, że oto 
otrzymał możność umierania 
za Ojczyznę Jlcoehaaą. I jeżeli 
nawet poganin, którema dano 
mlecz w rękę. miał wskazana 
drogę do Walhalli prżcz pole 
bitwy, to czyż pobkiema źoł 
ńierzowi w chwili, gdy pochwy­
cić ma za :mieez dla obrony 
wolności ojczystej, nikt nie po 
wie, iż niebo wieczystym szczę 
śoicm przepełnione nachyliło 
się ko niema nizke?

1 jeszcze jeden ostęp powtó­
rzyć należy—ostatni jaż.

„Mówin nam,—pisze aator— 
źe lad polski nie pójdzie do 
wojska naszego, że ten lad jest 
rasoMski. A ze rusofile nic 
ćhca wojska polskiego, więc 
lad ich asłacha.

„Wy znacie lad polski; jak 
nikt inny- Wy wiecie, źe on nie 
jest rasoMski* źe on jeszcze 
jest nijaki. Źe jest jeszcze zbio 
rowym, nieoświcconym dziec­
kiem Kto się dostanie; do nie­
go, kto goręcej przemówi, kto 
do jego zaafsnia się odwoła, 
ten byle nie był prostym sza­
leńcem, poruszy go ńiezawod 
nic*.

„Ks Ściegienny go poruszył 
w 1855 r ,  Mierosławski go po 
raszył w 1848 r.. ks. Brzosko 
go poruszył w 1*64. Poraszyli 
go i ihni w 1846 r. i po 1865 

jakby na dowód łatwej jego 
poreszalnoścl. I wiec chłopski 
%  1906 r., i  wiec chłopski w 

f  16 r. dowiodły, źe nie jest 
In  wcale masa bierna, i Źe każ
0

„K ap ita ln a"  sprawa.
Szkoda wielka, kochany czy 

tętnika, źe nie czytasz wszyst 
kich pism, zwłaszcza prowin 
cjoaalaych, (głównie organów 
naszego kochanego Zagłębia) a 
Wtedy świadomość twoja była 
by znacznie większa. D jw ic- 
dziełbyś się wtedy bardzo wie­
le ciekawych i nieciekawych 
rzeczy, jek to nie powinno sic 
myśleć, ft jeżeli coś myślisz, 
to pamiętaj nie zdradzać swo 
ich myśli, bo gdy o nich się 
dowie jakikolwiek redaktor, ja 
kiegokolwiek organa w rzeczy 
pospolitej Sosnowieckiej to 
myśli twoje przeleje na łamy 
swego wielce poczytnego pisma
1 tak je po swojemu zanalizuje, 
ŹS sam się dziwisz jak się to 
stało źe kwiaty czać mydłem 
« pleśń błyszczy złotem, ftlc nie 
dziw się czytelnika, źe tak się 
dzieje, bo skoro pisze s ę o 
takiej sprawie, jak sprawa poi 
ske, źe jest to k a p i t a l n a  
s p r a w a  p o l s k a  to 
nic dziwnego, że życie nazwa

dy promień słoneczny, który w 
nia aderzy, nic zostanie odrza 
eony. ale w głąb przeniknie i 
odpowiedniemu załamania aleg 
nic.

„Jaż też go z różnych stron 
poraszsją.

„Jeżeli EWas zbraknie tam, 
gdzie się mówi ładowi polskie- 
ma o jego powinności dzissej - 
szej dla Ojczyzny, — może 
Wam tego lada zbraknąć tam, 
gdzie Wy ma O jego powinnoś 
ciach dla Kościoła mówić bę 
dziecie".

Mocne to, ale prawdziwe 
słowa.

Odzyskanie 
Zagłębia krakowskiego.

Krakowski „Głos Naroda*
donosi:

„Trwające od kilka miesięcy 
pertraktacje galicyjskiego Wy 
działa krajowego z „Westdeat- 
sche Thomas Phosphatwerkc* 
(spadkobiercy Schlatziasa), jako 
właścicielem aprawnień węglo 
wych w Zagłębia krakowsktem, 
doprowadziły do pomyślnego 
wynika.

W dnia 51 marca r. b. sta 
nął w Wiedam między pełno­
mocnikami wymienionej pnwy 
źej firmy a peł lomocaikami Wy 
działa krajowego okład, zabez 
picczbjąey Galicji kapno owych 
terenów węglowych. Zawarcie 
stanowczego kontraktu kapną 
naątąpi w odpowiedniej chwili:

Fakt powyższy, który znany 
nam byt jaż od dni kilka, lecz  
dopiero dziś dojrzał do ogło 
szenia, posiada epokową do­
niosłość dla przyszłości nasze 
go krają. Bezmierne skarby 
węglowe azdolniającc nas do 
spełnienia najwyższych zadań 
gospodarczych, skarby, które 
się przed laty nieopatrznie 
wymknęły z rąk polskich, są 
żnowa nasze 14

Teren, którego nabycie dla 
krają zabezpieczył wydział kra 
jowy, jjobcjmcjc przeważnie w 
całości 16 gmin powiata bial­
skiego, 34 gmin powiata oświę 
eimskiego, tyleż gmin powiata 
wadowickiego, 20 gmin powiata 
chrzanowskiego, 12 gmin po 
wiata krakowskiego i i gminę 
powiata podgórskiego. Cała po 
wierzchnia tego trrena wynosi 
około 770 kilometrów kwadra­
towych. Obliczenia zasobów 
węgla, dokonane przez znaw 
ców na podstawie wyników 44

ńe tam jest snem, a kiwanie 
.głową mądrością.polityczną.

Jaż widzę, jak się autorowi 
owego bardzo poważnego a 
kapitalnego artykała ręeę trzę 
są, a  brzęk nożyc Iwtórajc je 
go nerwom, źe znajdaje się 
Jakiś śmiałek co bez zająknię 
cia się .mówi:-.

— Jesteś pan kapitalnym z 
tą k a p i t a 1 n ą sprawą 
polskąl
! W tera drzi się otwierają na 
oścież i o dziwo...

Sam aator we własnej ©so­
bie.

— Na. Boga! Co ja widzę? 
Pan się odważył mnie odwie 
dz!ć?

— Niestety! Jestem zmaszo- 
ny przeciw włesnym wystąpić 
zasadom.

— To dziwne!
— ft tak, tok! ftlc nie wtem 

rzecz. Gzy nie moźuaby z pa 
nem zawrzeć amowz?

— Co?
— Pan będziesz wszystko 

nazywał czerwone®, ćo ja bę­
dę nazywał ziclonera i odwrot 
nic, ja będę nazywał zielanem..

głębokich wierceń, wykazały, 
żć dó głębokości, lOeo metrów 
znajdaje się 4 600 miijonów tan 
węgla o dobrej jakości, zbliżo 
ncj do przeciętnej jakości wę 
gla górnośląskiego, przyczem 
przeważnie nic ^Uwzględniono 
pokładów o grabości maicj9zcj 
niż i  m., jakkolwiek 1 takie po 
kłady nadają się zwykle do 
eksploatacji. Dodając do tej 
ilości pokłady o grubości 50 
cm,—i m., tudzież prawdopo­
dobnie zasoby węgla o pokła­
dach między 1000 m. a 1.2Q0. 
ra. głębokości, obliczono łącz 
nic zapasy na 6,5®0 m ljoaów 
ton. Znaczenie tej ilości awy- 
dataia się na tle przedwojen 
ncj produkcji kopalń galtcyj - 
skfch.którc # r .  1913 wypro­
dukowały okrągło za edwie 2 
miljony ton- — W obrębie mo 
narchji aastrjacko węgierskiej 
nie znajdaje się w jednem rę 
ka zwarty teren o tak olbrzy­
mich zasobach węgla i tak wiel 
kirj powierzchni.

Jak dowiadajemy się, zam ie­
rza Wydział krajowy otworzyć 
dla eksploatacji węgla konsor 
cjara złożone z banków krajo 
wych- Pierwsze kopalnie po­
wstaną w okolicy Spytkowic w 
powiecie wadowickim.

I r o n  iii a.
Z Sosnowca.

W z n o  w i e n i e  p r a c  
K r a j  e z n e w o z y e  h 
O d d z i a ł ó  w Z a g ł ę  
b i u D ą b r ó w s k i e m .  
Tak owocnie pracujący przed 
wybuchem wojny nasz oddział 
Towarzystwa Krajoznawczego 
wznawia obecnie swoją dzia­
łalność,41

W dniu 2 kwietnia roku b. 
odbyło się zebranie Zarządu 
pod przewodnictwem p. Józe 
fa Drzewieckiego, w obecności 
wiceprezesa Tow. Krajoznaw 
czego z Warszawy p. Aieksan 
dra Janowskiego i zdecydowa 
ło, źe należy przystąpić do 
pracy.

W tym .cela projektowane 
jest urządzenie odczytów i po 
gadanek krajoznawczych dla 
Sasnowca i okolicy z udz atem 
prelegentów zapraszanych z 
Warszawy, urządzenie wysta 
wy, „Odbudowa kraju", po 
większenie muzeum mieszczą 
cego się w Dąbrowie, utwó*

■— Przepraszam pana, ale 
czy pan nie ma czas em w gło
wie zielono?

— Ei pan nigdy nic jest po­
ważnym

•— ftleż ja całkiem poważnie.*,
— To nic jest kapitalne 1
Powstałem z krzesła i odsa

nąłem się! na bok przyglądając 
się ciekawie aatorowi kapitel 
nego artykała; kapitalne jego 
wynarzenia a jeszcze kapitałoiel 
sze propozycję zapełnić na sc 
rjo kazały mi przypuszczać, że 
w głowie msjego giścia kapi­
talnie s'ę wszystko pomieszało, 
zwłaszcza, źe w tym samym 
namerze, kapitalny aator p i ­
sząc recenzję z pewnego kon­
certu ażył takiego zwrota: — 
ft głos jej przypominał rozsło 
nccznioae letnie poładuie.

B edny; aator. Widocznie kie 
dyś w ietnic r o z s ł o  
a c c z n i o n e  poładuie 
masiał jakiś głosik wyśpiewy 
weć raa cadac erjc i pod tym 
wrażeniem zapewne pisał r e ­
cenzję.

ftlc powracam do mojego 
gościa.

rzehie sekcji zajęć poza szkol 
nych, któraby organizowała 
pogadanki krajoznawczej treś 
ci dla dzieci z przeźroczami, 
urządzanie pokazów feinemato 
graficznych treści dostępnej 
dla młoszieźy z odpowiednie 
mi objaśnieniami, a to wszyst 
ko w cela oderwania naszych 
milusióskoh od wpływów 
zgubnych „ulicy".

Prace krajoznawcze w in­
nych oddziałach i w Centrali 
Warszawskiej idą bardzo po 
myślnie, zaś oddział Zagłębia 
znalazł się w wyjątkowych 
warunkach, w sku tek  rozdarcia 
go granicami okupaeyjnesai, 
teraz jednakże wznawia swą 
pracę z  racji swych świetoych 
tradycji ; *irT1h?e~ pozostanie w, 
tyle.

K o n c e r t  W a n d y  
L a n d o w s k i e j .  Dnia 
24 kwietnia b. roku w sali 
teatru Z'mowego o g: 8 w ie­
czorem odbędzie się jednora 
zpwy koncert znakomitej ar 
tystki, Wandy Landowskiej, 
która swoją niezwykłą grą 
zyskała rozgłos i uznanie ca­
łej muzykalnej Europy. Paul 
Landowska wykona większą 
część swego bogatego reper 
tuaru na klawioymbaie. Bilety 
są do nabycia, w księgarni 
, Wiedza".

O d © z y t L e o I  e 1 •
m o n t a. Jak się dowiadu 
jemy, odczyt Leo Bslmonta p 
t.: „Carat i Rewolucja w boju 
100 letnim" odbędzie się dnia 
20  kwietnia b. r w sali teatru 
Zimowego o g. 8 w ©czarem. 
Znakomity prelegent przesunie 
barwne obrazy wielokrotnej
tragedji zmagań Się rewolucji 
z absolutyzmem, która składa 
się z § części. Temat nader 
bogaty i eiekawy. B jety  na
bywać można w księgarni

Wiedza” .
P o s i e d z e n i e .  Dnia 

20 kwietnia o godzinie 2 i pół 
popołudniu odbędzie się pośle 
dzeoje Rady powiatowej ople 
kuńezej w lokalu własnym
przy ulicy Małachowskiego 11.

Z e b r a n i e .  W nadcho 
dzącą niedzielę dnia 15 kwiet­
nia o godz. 8 popołudniu w 
lokalu „Gospody Mieszozań 
sklej" odoędzie się zebranie 
członków II Towarzystwa Wza 
jem nego Kredytu.

K o n i e .  J*k donoszą nam 
ze str my kompetentnej, nie 
przewiduje się na przyszłość 
zaciągu koni przez wojsko. Za

Właśnie miałem go prosić; 
aby wyszedł, gdyż nic rasrn 
ezasa na kapitałne i ro z s ło > 
neczaione rozmowy, gdy przy* 
szło mi^na myśl, źe moje sło 
Ufa mogą być przed stawione 
całkowicie zielono, cbać będą 
one białe

Gość mój próbował mnie 
nagabywać, ale byłem nicagię 
tym: odpowiadałem ca  migi.

— J ts tc ś  pao kapitalnym, z 
tym swoim machaniem rękoma.

Milczałem. N
— ftleż panie kochany, to 

jest całkiem kapitalna spra»a, 
ta chodzi o sprawę polską.

I począł prawić całkiem ka 
pitoluic, o kapitalnej sprawie 
pilskiej,
- — Paaicł Teraz s? ra«a  poi 
ska weszła na tory całkiem 
kapitalne, Rosja odrodzona, 
Ślbcralns, konstytacyjoa (tylko 
całkiem niepotrzebnie «lazł tam 
ten Kercnskij) obiecała aam nic 
podległość wzwlązka z R is ją  
Jaż nasi posłowie słożyii swo 
je mandaty Pmtrogrodzie, 
bo Rosji nic maźna nic wie­
rzyć, Nasi posłowie postąpili

potrzebowanie pokrywać się 
będzie przez zakup z wolnej 
ręki. Znosi się ograniczenia 
egzystujące dotychczas ze 
względów asenterunkowych w 
poszczególnych powiatach i 
zezwala się na wolny handel 
końmi w całym obwodzie ad 
ministracyjnym.

Rolnicy mogą zatem w obwo 
dzie całego jenera ł G uberna­
torstwa starać się o wypełnia 
nie luk stajennych, spowodo 
wanych przez .zaciąg koni dla 
wojska

R o z p o c z ę c i e  l e k ­
c j i .  ¥  nadchodzący podie* 
działek dnia 16 kwietnia koń 
czą się for je wielkanocne w« 
wszystkich szkołach początko 
wych miejskich, jak  również 
we wszystkich średnich zakła 
dach naukowych.

C z a s  l e t n i .  W po­
niedziałek, dnia 16 kwietnia e 
godzinie 2 po półnoey^ wszyst 
kie zegary będą posunięte na 
godzinę a, gdyż od tego czasu 
zacznie się czas letni, który 
trwać będzie do dąia i>7 wrząś 
nia do godziny 8 rano, kiedy 
znów zegary będą cofnięte o 
godzinę, czyli nastawione na 
godzinę 2.

Z e s  z p i t a 1 n i e t  w a. 
W szpitalu miejskim przeby­
wa obecnie na kuracji 42 cne 
ryoh, w Rehardowsktm ®8, w 
pogońskina 59, w żydowskim  
83 i w wenerycznym 8.

Teatr i Muzyka.
K o n c e r t y  St .  KB ar

c ę »  i c z e. Wielki mistrz 
tonów, dyrektor Warszawskie 
go koascrwatorjam p. St. Bar 
cewiczpodłag zapowirdd wystą 
pi m sali ttątra Zimowego z 
dwoma koncertami w da. 21 ł 
22 bm. Dyrektor Bsrcewicz 
nic raz jaż koncertował w 
Sosnowca i zawsze był przyj 
mowany z wielkim entazjaz 
mcm, a wrażenia odniesione 
z jego mistrzowskiej gry są 
żapewne jeszcze w żywej pa 
mięci tych, którzy go - słyszeli. 
Bilety na tę prawdziwą acztę 
artystyczną są jaż do nabycia 
codziennie od gódz. 4ej popo 
ładnia w cakierni Warszaws 
klei

T e a t r  O a z o. O i da 
io bm- na ekranie Oazy de 
monstrowany jest wszeehświa 
towej sławy obraz pt. „W Sy 
beryjśkich katorgach". Obraz

całkjem kapitalnie jak przystało 
na prawdziwych obywateli kapi 
talnej Polski...

— ft przestańżc pan z tą 
kapitał t ą sprawąl — ryknąłem 
nie mogąc się powstrzymać*

Lecz aator kapitalnej spra­
wy polskiej prawił dalej,.a  gło 
jego przypominał rozsłOnccz- 
nione letnie .{połddnie... ;

— Dziś tembardzicj raasimy 
być wstrzemięźliwsi we w szd 
kich wybrykaąh politycznych, 
bo skoro Rosja...

N e mogłem dfażej wytrzy­
mać i wyleciałem jak z procy,
zostawialąc swojego gośsia
przemawiającego do pastych
ścian,

Niektórzy ladzie naprawdę 
mają zielono w głowach, w 
których się wszystko kapitalnie 
pomieszało.

ft byłoby lepiej, żeby tacy przy 
najmniej nie pisali o rzeczach 
których nic rozumieją; nic by­
łoby wówczas takich kapital­
nych bistorji jak k a p i t  a 1 
n a  s p r a w a  p o l s k a .

J e r e m i .



*. I d K R A — czwartek; 13-go ky etala 19Ł7 roku fi m
^cn  cieszył się nieby wałem po 
wodzeniem  w W lrszaw ic. to 
•ścż w So sDOwoa, gdzie rzadko 
zdarza  s ię  sposobność ogłada 
nia praw d ziwic pięknego, poz 
baw ionego wszelkiej sensacji i 
banalności o b raz a  kinemst® 
graficznej®  nąpewn® zain ter 
s a le  on szerakic masy pab 
czności. 1

K i n o  S f i n k s  dc 
moDStrajc z powodzeniem  znai 
my ze swej pięknej inseeaizacji 
4 treśni obraz  p. t. , Z tczar©  
swanc ko!o“

Z  Dąbrowy.
Z m i a n a  u r z ę d u !  

k ó  w. Kierujący kom isarz 
cywilny, w icesekretarz  m iniste 
rjjaloy, dr. S ro ss . zosta ł prze 
niesiony z R adom ia na takie 
sam e stanow isko do komendy 
obwodowej w Dobrowie, na 
m iejsce astępająccgo starosty  
Rozw adow skiego.

Z Będzina.
0 d c i y t  L e o  B . c l '  

m o n t a. Dnia 2 i bm. w 
uali te a tra  .C o r s o ’ w Będzi 
m e odbędzie się odczyt Leo 
fJelm onta na tem at .C a ra t  i 
R ew elacja  w boja  100 letnim* 
T em at nader bogaty i cieką- 

■ twy.
Z  s a l i  o d  c z y  t o  

»  e j .  Stosow nie do zapowie 
<dzi w drag i dzień świat, przy 
wypełnionej, sali I la b a  Oby­
w atelskiego pobtieznoScią, od- 
t>y? się odczyt p. J. Jadczyka 
8>t. .P o lsk a  a  Koalicja*. V  
dobrze  ©prasowanym odczycie 
©partym na tró d ła c n  his tory cz 
mych, p r rk g e a t o md wi! s to sa  
mek państw  koalicyjnych do 
mas w różnych okresach  n a ­
szych dziejów porozbiorow yeh 
a2 do czasów  dzisiejszych. Sto 
sa n ek  ten  był dla nas zaw sze 
niekorzystny. O pró?z tego 
{prelegent w ykazał Jaki jest 
s to su n ek  d a  nas w ostatn ich  
czasach państw  centralnych, 
.spowodowany dzisiejszymi wy 
gadkam i politycznernl. Je s t 
mą oparty  na  wspólnym in tere  
a le  poetycznym  j będzie on 
korzystny dta n a s  wtedy, jeśli 
«ały naród  ’go zrozam ie i  z 
ea łq  św iedam ością poprze 
w łasn e  dążenia państwowe- 
N adarzającą s ’ę sposobność 
należy wyzyskać i oprzeć ją 
n a  w łasnej w ierze i św iado- 
m ości cela, k tóry będzie o s ią ­
gnięty tylko przez wysiłek c a - 
Jego n aroda .

Odczyt trw ał p rzesz ło  godzi 
nę . Publiczność nagrodziła 
p re legen ta  'sa tem i oklaskam i, 
ara iego dosadną wymowę, oa 
madałw eałem a odczytowi źy 
swotność i zain teresow anie .

Z Warszawy.
S p i s  m i e s z k a ń ­

c ó w .  Rządcowie dom ów 
otrzym ali z milicji rozkaz  n a ­
stępu ący:

„Na zasadzie rozporządzen ia  
p. szefa adm infstraoji przy Je­
n e ra ł - gaberoato rstw ie  w ar- 
szaw skiem  proszę przygotować 
wedłag ksiąg ladności spis wszy 
stkich zam ieszkałych w dom a. 
przez  pana  zarządzanym , męź 
czyzn w wieku od lat 17 okoń 
ozonych do akończooych lat 
SO życia, t. i. arodzonycb w 
latach  od 1866 do 1809 Spis 
t e n  należy sporządzić na a rk a  
sza  najpóźniej przed d. ló k w ie  
tn ia r. b. wedłag w zora z a łą ­
czonego, dla osób zaś u rodzo­
nych w jednym roko, należy 
ożywać osobnych arkoszy".
.  Do rozkaza  dołączono wzór 
soisa, zaw ierającego następują 
cc rabryki: JSB bież., nazw isko, 
zajęcie, data  arodzenla. -miejsce 
o rodz., m ieszkanie i M  dom a, 
żonaty, ozy nie, a  wagi.

G łosowanie odbyło się w 
p iątek , dnia 6 kwietnia, przez 
sk ładan ie  k a r t  w yborczych w 
godzinach od 12 w poł. do S 
w. w lokalu K luba Narodowe
g0Ẑ ż y c i a  p o I i t  y c 2 
n  c g o. K orespondent p io tr­
kowskiego „Dziennika N arado  
wego* donosi z Lublina, &e 
tam  w ostatnich dniach m arca 
g rono  działaczy miejscowych 
odbyło n a ra d ę .n a  k tórej (pow­
tarzam y dosłownie): „jeden z

uczestników  podniósł, iż wie 
z pewnego źródła , 2e ak"'-* 
organizow ania Kom itetu „ 
mocy W ojskowej zgodzi się  
poprzeć najwybitniejszy tam  
tejszy przedstaw iciel N środo 
wej Demokraci! i / 'lędzyparty j 
nego Kola Polltyeżaego. la  
form atorow i rzeczonem a po 
w ierzono misję om ówienia te  
go akcesa wodza endecji do 
akcji organizow ania ■ pom ocy 
dla arm ji" .

woni s i u m

Los
rodziny carskiej.

FRANKFURT. „ F ran k fu r te r  
Zeitung'* donosi ze Sztokhoi* 
ma:

Przew iezienie rodziny  e a r 
skiej do Szwecji odbędzie się 
w śród w szelkich środków  
ostrożnośai, d la zabezpieczenia 
osobistej całości dw om .

Oficerowie angielscy  w € a r  
-skiem Siole o trzym ali polece 
n ie, ażeby  się troszczyli © baz 
jpieczeństwo osobiste cara .

Rządy państw Skandynaw 
.sskieh przy akcie uznania m 
wego rządu rosyjskiego nawa 
ffowały dla rodziny  carskiej 
&lejt do podróży nad granicf 
szwedzką.

Z ziem polskich.
W y b o r y  d o  R a d y  

N a r o d o w e j .  Stosownie 
do regulam inu, w ypracow ane 
go przez R adę Narodową, mq 
żowie zao f«n ia : na m. Radom, 
pp. J i* e f  D obrzański i Zyg 
m un t H ubner, w porozum ieniu 
z miej sco wemi ugrupow ania 
mi polityoznem i z grona 
osób bezparty jnych, zorganizo 
wali Komisję W yborczą, w 
sk ład  której weszli pp - F rań  
oiszek B lek, Jan  D ębski, Jó 
z e f D obrzański, S tanisław  Egiej 
m an, Z ygm unt H tibner, Stani 
sław  Kelles Krauz, K onrad Li 
bicki, S tan isław  M ajewski, Mi 
cha ł P .ek arsk 1', Bronisław Pry 
be i Jan  W igura. W yborców 
obowiązuje podpisanie odpo 
wiedniej deklaracji polityez 
nej, poczym  o trzym ają  k a rty  
leg itym acyjne, upraw niające 
ńo głosow ania.

KpiHBnlkat ntonfocki.
BERLIN. 2  głównej kwa­

tery donoszą:
Zachodnia widownia wojny*

Między Laus a Neuville 
vi Lasse, n aHpołudniu ’od 
Arras dosięgła walka ’arty- 
lerji wczoraj, znowu wyso 
kiej gwałtowności, Od dzi 
stejszego poranku, rozpo­
częła się i trwa po kilku 
godzinnym, silnym ogniu 
huraganowym bitwa koło 
Arras,

W  okręgu "między dro­
gami wfodącemi z Albert 
na Cambrai i Peronne roz 
poczęły się drobne walki 
rozwijające się wedle na­
szego życzenia,. ,

Od Soissous do zachod­
niej Szampanii 'walizą nrze 
ci w sobie arfcylerje w więk 
szej ilości.

Wczoraj zestrzelili nasi 
Lotnicy i armaty fprzeciw- 
samolotowe, 17 nieprzyja­
cielskich samolotów i 2 ba 
loay na uwięzi.

Rotmistrz v. Richthofen 
został poraź 18 i 19 z wy 
cię zcą w walce napowietrz 
nej, Podpor. Sthafer zest­
rzelił 12 prceciwnika. 
Wschodnia widownia wojny.

Na północny wschód od 
Baranowicz, na południowy

O r g a n iz a c ja
pierwsze] pornosy lekarskie! t  
czasie fo]ny  i Czentfoay Ęrzf i

_ —o—
^'■Ogólną aw agę na zjeździć w 
Sain t L oais zw rócono na ode 
tk a jącą  liczbę lekarzy w armji 
Japońskiej. Ciekawe szczegóły 
źe  s to san k ó *  panającysh w 
Japąo ji podaje (M  3 — 4  — 
|#83( roka) O rgan T aw arzy stca  
lekarsk iega im. P iro g o c a , jak 
TÓ»hież w języka polskim dzieł 
t ń  »od tyt. „W spółczesna Ja- 
#Ó a |a“ (Wyd. Tyg. iiastrow .).

D o^iadajcm y się z prac p o ­
wyższych, żc J ip o a ja  w okre­
sie  przedw ojennym  posiadała 
43993 lekarzy, czyi* ż ę n a 10000 
Ińdnościprzypada 93. (U  cafem 
Jm perjam  rosyjskiem  na 140 
mil jodów la d a o śń  przypadało 
*? tymże okresie czasa 22575 
lekarzy; z cyfry tej odchodzi 
3883 lekarzy na K rólestw o Pal 
skie przy u  330.000 lad.) Przy 
tern z m a c a ją  a  wagę, źc Japo  
n ja  przed ćw ierć wiekiem wy 
tworzyła 43.993 lekarzy, czyli,

źe japońskie fl eu ropejsk ie an i 
wersytety przygotowywały pa 
2000 rocznie lekarze dla Japo  
nji. Należy dodać, ze praktyka 
jąey lekarze  w Japonji nic- 
wszyscy przechodzą pełny k a rs  
a s a k  medycznych, ale wszyscy 
noszą m iano „Isia* —• lekarz. 
Pom im o ogólnej nazwy dzielą 
się na trzy kategorjej Do pier­
wszej kategorjl zaliazają się le 
karze , którzy akańczyli akąde 
m je m edyczny noszą oni tytał 
„fhakka si*, t. J. kandydat na 
ak  lekarskich D j drogiej kate 
gorji kończąoy szko łę  średnią  
t. zw. lekarzy praktyków, nazy 
wają się o s i „Tokagio-s’, Na 
koniec trzecia  ka tcgorja  koń 
ćzy karaa pryw atne rów aające  
się  program ow i norm alnych 
azkóf fdczcrsk ich  w Rosff. 
Dwię ostatn ie katęgorje są  rów 
norzędne, wychowań cy tych 
szkół m ają praw a swobodaej 
praktyki i dalszego kształcenia 
się, t. j. trzecia  k a trg o -ja  mo 
źc swobodnie w stąp’ć ń o  d ra  
§ ej kategorji, d raga  d o  
pierw szej. Pow agą n a a  k i 
nic na tem  nic s trać  la: pra 
ktycznc dowody tego mamy z

ostatn iej wojny ros.-japońskiej. 
R annem a Japończykowi obo- 
jętnem  było, kto m a podawał
pom oc „Itiakkasi’ ozy też Tok 
kagio si*. ponieważ wiedział o 
tem , źe jak  jeden tak i d rag i 
osobiście odpowiadał za złe 
zastosow anie wynalazków acz® 
oyeh japońskich. W ostatn ich  
czasach  cwolaeję tę  ooczęto 
w prow adzać we Francji, gdzie 
począwszy od r. 1907 rozpoczę 
ły S'e narady kilkutysięcznych 
z jazd ó o 'lck a rzy  w Paryża, nad 
refo rm ą wykształcenia w da­
cha ograniczenia i zm niejszę 
nia całego b slss ta  tcarytyezae 
go, przeznaczonego dla acz®- 
nych bjologów — na rzecz 
praktycznych potrzeb i w sk a ­
zań dla lekarzy niższego rzęd J.

Słażba san ita rn a  podczas 
wojny wogóle jest ogrom nie 
SKomilikowaną i ma ba-dzo 
szerok ie  zadania, a Przcde- 
wszystkiem  wymaga iiczaeg® 
i wyćwiczonean personelu  po 
ancn iczego . Nic ogranicza się 
do podania doraźnej pnm aiy, 
lecz ma kolosalne zadan ia  ns 
tak zw. tyfaeh a m j i .  Ssm o 
transportow an ie  .rannyćh i eh®

wschód od Kowla I kolo 
Brzeżan odparto ataki ro 
syjskich oddziałów.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. Urzędowinie «So* 
noszą:

W sełiodnls w idaw nia  wojny.
Nie zdarzyły się żadne 

szczególniejsze wypadki.

Połudnlowo-Wtchedflia.
Na południe od jeziora 

Ochryda przyprowadziły ca  
sze oddziały szturmowe 
kilku Francuzów z nieprzy 
jacielskich stanowisk.

Uroezyste powifcaRle 
wygnańców.

H /^S T E R D H fl. W czoraj 
phzybfli do Pctcrsfearga s o ­
cjalno dem okratyczni ez touko  
Wie drogiej Damy, którzy s w e - 
1  o czasa  wygnani ffeyli na  %  
b ir i dziesięć ła t  tam  spędzili. 
Posłow ie robotn iczy  powitali 
ich uroczyście.

Nowa parłja
socjalistyczny

SZTOKHOLM. V- K om itecie 
R oPosm czo-tfojskow ym  o a s tą  
p ił rozłam . W iększość wypowie 
dzia ła  3 ę  za  C zcheidzcm  4 
Skobelewym , którzy w a p ra -

T E A T R „CQRSO“

BĘOZrił! BĘOZIIłj SĘOZIfll Sobota 21 ktfletai*  0  3 ptpti.

LEO BELMONT
w y g ł o s i  o d L o s E j r t  n a  t e m a t

I
w  b oja  lO O -letnlm

Ool(ttmenty dziejow e. D ekabryści 1 N ih iliśc i. 
E p o k i ;  Aleksander I, Mikołaj I, Aleksander II, 

Aleksander 111, Mikołaj IL
Bilety o4 5S k. d t 1.99 k. artywaó ’możs® w księjarsi A, fiA?jje#S*.i

rych w głąb krają, ro im iesż  
c zan 'e  ich w szpitalach wyma­
ga  kolosalnej pracy, p o ś^ ceh n  
1 ścisłości w wykonania.

Niemożna la ta j  pominąć, jak 
niezmiernie ważne są  powiU 
jące w ostatnich czasach pry 
watne organizacje w postaci lo. 
tayeh o Jdz ia łó®  pam icniczyth  
pod egidą C ; t rw o ae g >  K^zyta. 
Pom oc tych o d i s  a fó*  .za iob- 
nych w Srodsi opatrunkowe, 
atcnsyiia do przenoszenia  ra n  
nych i środki źywaości, w os 
tatnich wojnach naprz. aa  B i l  
k a n a th  przynosiły n ico ica io -  
uc asfagi, z » ła s z :z a  też, źe 
n iektóre z walczących państw, 
jak naprz. Czarnogóra , Która 
wojnę rozpoczęła, nic naissła 
pod tym względem żadnych 
urządzeń, a w Tareji zebrane 
aa  ten  cel f a id c m c  i p r z y rz ą ­
dy były jaż wyczerpane w w ij 
nie trypolltańłkiej.

W wojnie tci, oczy s i l n e  
wszystkie państwa ea roK isk ie  
wysłały esspedycjc sanitarne. 
Pierwsi jako najbliżsi są siedzi 
pośńeszyły  z pomocą H is t ro -  
Węgry, wysyłając aatych miast 
do Czarnogóry  ambulans pod

kier,m kiem  B 1*. Stel nera  i 
S ch ro tte ra  z dosta teczną  bez*  
hą sióstr i p aftagaczf, u&nsia 
tam t t łóżkam i, ©raz w azkam i 
do zwożenia ran n y ch  w le j  
górseiei okolicy. Takie sam e 
ekspedycje wysfaao do l i ł j a  
rji i d j  Salonik.

Rosja-wysłała swe oddziały 
głównie ,do B iłąa r ji , '  $żWff|oa- 
rja. Francja. Wiochy, Belgjac 
Kraje S sandy law skie  ,i i lng l ja  
głównie do miejsc dostępnych 
d ragą  morską. Z  Nornice wy 
raszyfo pięć wypraw zorgaiiz® 
w sąychp rzez  Centralny K om i­
te t niemieckich s tow arzyszeń  
Czerwonego Krzyż®. Nadto 
wyjechał prof B er, b. iefcsrz 
Hodal f ian-da , w otocscal® 
sióstr  i wprawnej słsśby m ę s ­
kiej, aby pracować p o i  Cser* 
wony ta Księżycem w T a rc jL  
Wszzytkie te ekspedycje wyko 
name zostały z laadaszów , źc. 
b ranych drogą składek,

e. d. a ,
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„Sfinks"
W S®8TOWCW.

Od środy l i  do 16 kwietnia włącznie.

Przestępstwo i Hypnotyzm W strzą sa jący  d ra m a t defekty®-, 
no-krym inalny »  S część, porti- 
sze jący  najnow sze zagadnien ia  

snggeslji i hypnotyzm a.

BRCZNOŚĆ! Od wtorkn 17 kwietnia.

»a4h  n>ojay i pokcja idQ z 
obecnym ministcrjom. Mnitj- 
szcśó pcd dawną nazwą „Bol­
szewików* żąda Mtychmiasto 
*cgo  pokoja. .Bolszewicy8 nic 
posiadają wprawdzie wybitnych 
kierowników są jednak więrcj 
raehliwsi niż zwolennicy Skobe 
lewa. Organem Bolszewików 
fest .P raw da". Organem socja 
listów umiarkowanych są „fz- 
wicstja" i ,Roboczaja Gazeta*,, 

Kadeci i Oktohrydci cnergicz 
aft zwalczają .Bolszewików*, 
jako partję nihilistyćziią;

C ie k a w y  o d ź w ie r n y  (kom iczny). —  —  ~ ~  W id o k i i  t j? p y  S u Ig a r jL
S t r a c h  m a  w ie lb ię  o c z y  (kom edja).

czyli „Więzy Wia- 
j f & G H l l U  ry“ tragcdja w 6' 

częśe. z odziałem słynnego
Aldorcu

Wojna Ameryki 
z Niemcami.

I Pierwsze działania wojenne
WASZYNGTON, Doniesienie 

Biorą Rectere; Załoga nie­
mieckiej kanenierki „Cormo 
ma*, internowanej w porcie 
$aa:#« nie zgodziła sic na od 
danie siatko wiedzom araery 
kańskim i zniszczyła ge, przy 
czem zabiti zostali dwaj pedeli 
cerowie i pięcia marynarzy, 2© 
oficerów, 22 podoficerów i 321 
aoryoarzy wzięto do niewoli.

BERN, Paryskie wydanie 
dziennika .Daily Mail* podaje 
wiadozaoit o zatopienia na 
morza Śródziemnym okrętu 
amerykańskiego „ftisaóarjan* 

pojemności 7941 ton.

Wyjazd ambasadora 
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

• \ %  Austrji
WIEDEŃ: Ambasador ame 

rykański w Wiednia Penfield, 
w ubiegłą sobotę wyjechał ze 
stolicy państwa [ anstrjackiego,

WIEDEŃ. Ogłoszono nrzę- 
downie: Wobec urzędowego
ogłoszenia przez rząd amery­
kański stano wojennego mię­
dzy Stanami Zjcdnoczonemi a 
Niemcami, aastro - węgierski 
przedstawiciel {dyplomatyczny 
w Waszyngtonie otrzymał od 
swojego rząćs  polecenie zażą­
dania od rządc Stanów Zjed­
noczonych z wrota paszportów

i pposzczenia krają z ce/ym 
personelem ambasady. Amery­
kańskiemu przedstawicielowi 
Stanów Zjednoczonych w Wied 
Ola zwrócono paszporty.

Ostrzeżenie 
pod adresem polakiw

BERNO, „Zar. Post." za 
mieszczą artykułze  strony poi 
sklej, ostrzegający bardzo sta 
aowczo polaków, stojących po 
stronie koalicji przed rosyjski 
mi obietnicami. Szczególny Ba 
elsk kładzie eator na to, żc 
kadeci na swym sztandarze wy 
pisali hasło walki z dążnością 
mi narodowościowemi i w za 
rodka dasifi każdą próbę wysa 
fllęcls kwestji polskiej. Liberą 
Hzm rosyjski nie chce odtwo 
rżenia Polski i  wogóie w re 
syjskim a stroją państwowym 
nie .chce żadnej obcej władzy. 
Zwłaszcza Hiiokow w ostat 
aich latach nigdy nie robił z 
tego tajemnicy, że jako zdecy 
dowany centralists* odrzuca 
wszelkie polskie dążenia do 
narodowej scmcdzicinośei.

Flon^wojQy morskiej.
; BERLIN; S ż i i '  s iteb a: bdmi 
raliteji marynarki ogłasza arzę
dowoif;

Na mórżó Śródziemnym za 
topiono 11 parowców i l s  ża 
glospeów na ogólną somę 33.226 
ton, w tyms

23-go marca parowiec grec 
ki .Artemis* (130© t), paro­
wie© włoski „Holi* (1396 t.), 
parowiec norweski f.Kctlatrlx" 
(2368,1.).

25 go marca azbrojony paro 
więc angielski .Qaeen Eage 
nia" (4358 ton), dążący z Ame 
ryki do Karachi ze spiżem.

26-go marca nzbrojory paro 
wiec angielski „Ledbary* (3046 
t )  ze zbożem z Karach! do 
Włoch.

27-go marca zatopiono sta 
tek pojemności około.2060 ton, 
należący do angielskiej Boty 
na Tygrysie, płynący z prowian 
tern z Anglji do rtezópotamji.

31 ęo marca azbrojony paro 
wlec nieznanej nazwy około 
400© ton.

3 go kwietnia azbrojony pa­
rowiec francaski .Ernest Si­
mons" (5356 t), płynący z 
Marsylji do Port Said i ©zbro­
jony parowiec „St. Simon* 
(3419 t), z Biztiy do Mae i to,

4 go kwietnia na morza J o t  
skim zatopiono parowiec grec1* 
ki ' „Besileas Konstantinos* 
(9272 t ).

Żaglowce zatopione przeważ 
nic naładowane były siarką.

K r o n i K a -  w o j e f l w a .
Z a b u r z e n i a  w R a  

m u n j i. Wedfog informacji 
■»Lokal Anzeigere*, nadeszłej 
ze Sztokholmu, syteacja w R a  
manji staje się groźną W zwo 
łanym parlamencie odczytał 
Bratisnam ow ę trenową, oiwiad 
ęzająę% 4 ę  obrady będą trwały 
do d. 15 kwietnia poczem sesja 
•zostanie zamkniętą To wywo­
łało ogromne niezadowolenie 
wśród kół liberalnych i demo­
kratycznych. Posłowie postano 
wili nawet po zamknięcia sesji 
jako parlament kadłubowy obra 
doweó.

Stosanki wogóie przypomina 
ją stosanki rosyjskie.

P i  ą t a  p o  ż y c z  k o  
a a s t r j a c k a. Ogłoszo 
no orzędownie, że s-ta aastrja 
cka pożyczka wojenna przynio 
sła ogółem 6,234.610,000 koron; 
z samy tej przypada na amor­
tyzowaną pożyczkę państwową 
3,793 miljcnów koron, a na bi 
iety skarbowe 2459 6 miljona 
k sron .'' 1

N o w a  R o s j a  a P o l  
s k a. Pod nagłówkiem .N o­
ws ja Rossija i- Polezą** wydm  
kowal znany, publicysta J. Cle 
mena w „Biefijjjy" 7n dnia 18 
marca dłuższy artykuł, w któ 
rym usiłujeiśudowodnió, że los 
przyszłej wolnej Polski pozo­
staje w jaknajściślejszym zwjąz 
ku z losem swobodnej Rosji, 
Przyszłość obu tych państw >i 
narodów ma byó związaną z 
sobą nawząjiem. Jedynie, od ta 
kiego sposobu rozwiązania 
kwestji spodziewa się autor 
pomyślnego załatwienia dotych 
czasowych nieporozumień.

serbski, kró! romański tałają 
się do świecie...

A cer Mikołaj zaopatrzył się 
w „lewy* pasek i gdzieś się 
Okrywa...

Mikołajek przeszedł na „nic 
legalnego*...

Drży żc stracha, aby go nic 
wytropił jakiś,,żandarm rewola 
eyjny i nie zaprońówał grze­
cznie: , t:v

.— Nikołaj Romanow, poźa- 
łojtic w żandermskaja...

Podobno joż aresztowano w 
Rosji kilkudziesięciu niewin­
nych lodzi, podejrzanych o to, 
i c J?tl~ okr2i**tocSna si< carem,

Daremnie się bronili:
— Jej Boho, ja nie car, ja 

nic Nikołaj.. Ja pariadocznyj 
czełowłek...

Nic to nie pomaga:
— Eto my awidim... Pożb- 

łaitie w aczastok... Naczalstwo 
roznieriot*.,.

Do sprzedania h, ; i 7
SoiBowIia Sławkowska 5» Ispsts j «d 
12 4o 2 flsj.

? ie tw s a a  jjipotelta 
w cenie 15000 ilblj
n a  2 p ie tr . dom u  w  okolicy* 
„ H u ty  K a ta rz y n y "  z p o w o  
du  w y jazd u  d o  sp rzed an ia ,.

Z głoszenia  pod zn. Z a ra z  nas

R u d o l f  M o o s f
Wiedeń I. JSolerslattc 2.

L e k a r z  - R e n t y  s t a ”

A. Ingstęr
przeprowadził się  

n a  a l. W arszaw ską l i  10-
dom — Pachtera If piętro. 

Przyjmcje od 97, — 12 w pałodalc 
od 2 pp. do 7 wieczorem.

P ( i Q 7 i i l r i i i o  “ i'j'M r u a z u R U jD  rxf łtk.j4wks fk««
shśrki lib inng§ lajtoia. Oferty i j r i n i i  
in te s iu  Kltieirska Wartiawika 1J ,
Ssmewen,1 ________
Q l f S f l j n n a  koneertewe i t  Iirzedi
O K U J p b b  nia. W i i M  .!«. 
kra*.

I

Katastrofa lotnicza. Kącik humorystyczny.
BERLIN. Ogłoszono orzę 

downie o śmierci lotnika, po­
rucznika Borra. W dnia 6 ym 
kwietnia samolot jego w wal­
ce powietrznej sderzył o sa . 
molot jego kolegi. Obaj po­
nieśli śmitrń w upsdka.

Hi.Fryderyk Karol.
BERLIN, Bloro ¥olffa  do 

bosi; ¥brew  nadziejom, żc 
stan zdrowia księcia Frydery­
ka Karola znajduje się na dro 
dzc szybkiej poprawy, nadesz 
ły wiadomości od króla hisz­
pańskiego, który w ostatnich 
czasach osobiście pośredniczył 
w dostarczania wiadomości 
stroskanym rodzicom, żc w 
nocy z  soboty na niedzielę 
książę zmarł skutkiem krwoto 
ka wewnętrznego. Wszystkie 
pisma berlińskie poświęcają 
księcia Fryderykowi Karolowi 
Praskiema gorące wspomnie­
nia.

„N ielega ln y*’ c a r .
Warszawa znana była ze 

swego home ro, 3 dziś, pomimo 
ciężkich czasów, okazają się 
jego przebłyski. Dla przykłada 
zaeytajemy następujący otwór, 
wyjęty z Nr. 14 socjalistycznej 
•Jedności Robotniczej*.

•Dziwne rzeczy dzieją się 
na świccie.,.

Król czarnogórski, król

Sekretarz Wydziału Hypotecznego
przy Cesarsko Niemieckim Sądzie Okręgowym w Będzinie 

•  głaszs, że toczy się postępowanie spadkowe pe śmierci 
następujących osób;

1) Władysława Slejanowskiego, wierzyciela sumy 19,00® 
rubli zabezpieczonej ną nieruchomości M  455 w Będzinie;

2) Franciszka Heńka, współwłaściciela j nieruchomości. 
14 543 w Będzinie;

3) Moszka Jcska Bulwike, współwłaściciela nieruch© 
mości 53 w osadzie Żarki;

4) Moszka Icgstera, współwłaściciela nleruchomośoi 
M  121 w Będzinie;

5) Jana Kłapci, właściciela orady Ni tab. 27, a byp, 34 
w 3zichowie powiecie Będzińskim;

6) Sakmona Fiszla, wierzyciela sumy 3000 rub. zaben 
pieczonej na nieruchomości.M 765 w Będzinie;

7) Stanisława Zygmunta, właściciela osady Ni tab. likw. 
179, a hypot. 80 w Hucie Bankowej;

8) Jadwigi Leszczyńskiej z Piotrowskich, współwłaści­
cielce nieruchomości Nr. 102 w Czeladzi, i

3) Abrama Szwąjeeia, współwłaściciela niepodzielaej 
połowy nieruchomości Nr. 47® w Będzinie.

Ternain do zamknięcia postępowań spadkowych wyzna­
czony został ba dzień i  października 191 f  roku na gadzinę 
f  rano w kanceJarJi Wydziału Hypotecznego i w tym dniu 
osoby zainteresow ane powinny się stawić dla zameldowania 
swoich praw.

Będzin, dnia 23 marca 1917 roku.
J. MADZIARA.

W t e a t r z e  Zl mowyma
odbędą się w drugiej połowie Kwietnia

D w a  K o n c e r t y
Dyrektora Warsz. Konserwatorjum

Stanisława Barcewicza
O d 10 K w ietnia bilety  nabyć m ożna  »  co k ie rn i ¥ - g o  C iechanow skiego 

C odziennie od godz. 4»ej po polndnin.

Redaktot odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monzlorskl.

Za poztkoltnifm canzury zismitekiej n . 8oanowea.

Drukarnia Ryszarda Monoiorskiego


